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(Z  okazji Święta Morza.;
I.

Znowu, jak co roku, przybędą do 
Gdyni z miast i wsi polskich rzesze, 
aby dalekością przestrzeni nasycić o- 
czy, zmęczone widokiem monotonnej 
codzienności. Przybędą z Wilna, z W o 
łynia, ze Śląska, starzy i młodzi. Będą 
chodzić po wybrzeżu, z zachwytem 
wpatrywać się w dźwigi portowe, oglą 
dać okręty wojenne lub wsłuchiwać 
się w rytm fal, bijących o brzeg.

Znowu, jak co roku, po wsiach, mia 
Stach i miasteczkach tłumy będą kiero 
wać myśli ku morzu polskiemu.

Mały otrzymaliśmy dostęp do mo
rza. Kilkadziesiąt kilometrów piasków 
i wydm z malutkim portem w Pucku, 
do którego conajwyżej kutry i parow- 
Czyki przybijać mogły. Ale wielki był 
entuzjazm tych, którzy w owych pa
miętnych dniach nad morzem stanęli. 
A kiedy gen. Haller w imieniu Naczel 
nika Państwa i Naczelnego W odza 
Polskę z morzem zaślubił a biało-czer
wona bandera powiała nad Bałtykiem 
wśród grzmotu dział i dźwięków Hy* 
mau narodowego, jeden wielki okrzyk 
radości wzbił się ku niebu. I ślubowa
ło wówczas wojsko polskie, jak nieg
dyś rycerstwo Chrobrego, morza swe
go, tego największego skarbu Narodu, 
czujnie strzec a w razie potrzeby do 
ostatka bronić.

Życie pokazało, że nie długość wy- 
br zeźa stanowi o wartości dostępu n* 
morze. W ystarczyło tych kilkadziesiąt 
kilometrów i jednego jedynego portu 
Wysiłkiem najlepszych obywateli w re
kordowym czasie z piasków dźwignię* 
tego, aby znaczenie Polski wzrosło w 
całym świecie, abyśmy uwierzyli wre* 
szcie, że morze jest źródłem potęgi i 
bogactwa Narodu, że bez niego „nie* 
masz prawdziwej wolności*1.

Zaczątek naszej floty wojennej sta
nowiło sześć starych torpedowców 
(.,Mazur", „Kaszub", „Ślązak1*, „Kra
kowiak*1, „Kujawiak11, „Podhalanin") 
°raz dwie kanonierki: „Komendanc
Piłsudski" i „Generał Haller". Dzisiaj 
p° kilkunastu latach posiadamy już 
jednostki nowoczesne, kontrtorpedow 
Ce, lodzie podwodne, poławiacze min 
1 Stawiacze min. Bandera polska po* 
"dewa na Pacyfiku; polskie transatlan 
tyki już od kilku łat przecinają Atlan
tyk. Bo powstające do nowego życia 
Państwo Polskie zatroszczyło się z 
miejsca o stworzenie siły zbrojnej na 
m°rzu; już dekretem Naczelnika Pań* 
stWa z dnia 28 listopada 1918 r. posta* 
n°wiło stworzyć marynarkę wojenną.

yV dziedzinie marynarki wojennej, 
,ei najtrudniejszej, zrobiliśmy naprzód 

p°ki wielkie, kroki ogromne wbrew 
jncwierze, wbrew niechęci części spo- 
^czeństwa. I osiągnęliśmy rzecz naj- 

a^niejszą. Przełamaliśmy tę niechęć 
b 11j e' v̂ arę. Dzisiaj już niema w Polsce 
i °, i jednego człowieka, któryby nie 

V Przekonany o tem, że Polska musi 
° siaaać silną flotę wojenną.
A jednak w porównaniu z zawrot- 

em tempem naszych poczynań na mo 
.Zu ^  dziedzinie ekonomicznej . ol- 

rzymiem znaczeniem dla Polski do- 
ePu do morza wogóle, siła obronna 

ych poczynań ze względów materjal* 
ycn nie jest tak rozwinięta, taki rozbu 
owan’ jakby położenie nasze tego 

Wymagało. O ile chodzi o typy okrę* 
jr> wojennych, jakie posiadamy, to 

powiadają one całkowicie naszym 
Potrzebom. Dla obrony naszego wy

rzeza niepotrzebne są kosztowne pan

6 i pół miliona zł. na marynarko
w ojenną.

Warszawa. 26 czerwca. (P. A. T.) 
Na Fundusz Obrony Morskiej zebra
no do dnia 30 kwietnia br. w gotówce 
3.499.773 zł. 80 gr., w papierach warto* 
ściowych 452.730 zł. 25 gr., w kupo* 
nach 199.184 zł. 50 gr., razem na F. O. 
N. zebrano 4,151.688 zł. 55 gr.

Liga Morska i Kolonjalna zamówiła 
łódź podwodną ku uczczeniu pamięci

Marszalka Józefa Piłsudskiego i wpła* 
ciła już 3.315.000 zł.

Zbiórka na „łódź podwodną im. 
Marszałka Piłsudskiego" prowadzona 
wśród wojskowych dała od paździer
nika 1926 r. do 1 maja 1936 roku 
2.283. 918 zł. 32 gr. Razem z FOM*em 
zebrano dobrowolnie w całem społe* 

| czeństwie na rozbudowę marynarki 
wojennej 6.435.606 zł. 87 gr.

Zbrojne powsSanie Arabóww Transjordanji.
Londyn. 26. 6. (PAT.) „News Chro- 

nicle1* donosi z Jerozolimy, że w Trans 
jordanji przygotowuje się obecnie 
zbrojne powstanie Arabów, Wtórzy za 
mierzają niebawem przejść przez rzekę 
Jordan, by przyjść z pomocą Arabom 
palestyńskim. Około 60 tysięcy Bedui- 
nów gotowych ma być do przejścia 
przez granicę. Część ich miała już na* 
wet przedostać się do Palestyny i przy 
łączyć się do prowadzących walkę pod 
jazdową band arabskich. W  Ainman, 
stolicy Transjordanji, zwołane zostało 
zebranie 200 szeików arabskich, któ
rzy wystosowali do wysokiego komisa 
rza brytyjskiego w Palestynie, będące
go jednocześnie komisarzem Transjor* 
danji, ultimatum, że jeżeli żądania a* 
rabskie co do zatrzymania emigracji 
żydowskiej do Palestyny oraz zakazu 
sprzedawania ziemi żydom nie zosta
ną w ciągu 10 dni uwzględnione, Ara-

i bowie Transjordanji przyłączą się do 
I powstania. Korespondent „News Chro 
j nicle11 zaznacza, że tego rodzaju po* 
: wstanie w Transjordanji byłaby dla 
| Wielkiej Brytanji o wiele trudniejsze 

do pokonania, niż obecne zamieszki 
W Palestynie. Jak wiadomo bowiem, 
w przeciwieństwie do Palestyny — w 
Transjordanji dozwolone były dotych* 
czas posiadanie, noszenie i wolny im
port broni. Korespondent, który po
wrócił do Jerozolimy z Transjordanji, 
podkreśla, że wśród mas Beduinów 
roi się od wysłanników państw ob* 
cych, podżegających Arabów do po* 
wstania. Obecna załoga brytyjska w 
Transjordanji jest bardzo nieznaczna, 
liczy bowiem zaledwie 1300 ludzi. 
Emir Transjordanji Husim oświadczył 
przedstawicielowi dziennika, że z co
raz to większą trudnością może wpły
wać hamująco na swych poddanych.

We Francji strajkuje jeszcze
156.000 osób.

Paryż. 26. 6. (PAT.) W  departamen* 
cie Sekwany powróciło wczoraj do 
pracy ok. 10.000 robotników, zmniej
szając temsamem liczbę strajkujących 
do 9000. Liczba strajkujących na całym 
obszarze Francji wynosi 156.000 osób.

Personel zakładów gazowych w 
Gennevilliers, obsługujących część 
przedmieść paryskich, rozpoczął strajk
i odmówił podjęcia pracy, pomimo in
terwencji ministra zdrowia publiczne
go Sellier, któremu powierzono rolę 
arbitra zatargu o płace w tych zakła* 
dach. Strajk pracowników gazowni w 
Bcest został zakończony. Zakończył 
się również strajk tramwajarzy w Tu- 
ionie. Natomiast w Chambery przy* 
stąpiło do strajku ok. 2000 robotników 
przemysłu metalurgicznego.

Paryż. 26. 6. (PAT.) W  ogłoszonym 
świeżo komunikacie generalna konfe
deracja pracy zwraca z naciskiem uwa 
gę pracowników na narzucającą się or- 
gnizacjom zawodowym bezwzględną 
konieczność utrzymywania w kraju 
całkowitego spokoju. Generalna kon* 
federacja pracy zwraca się do robotni

ków, którzy nie skorzystali jeszcze z 
dobrodziejstw ogólnych układów, aby 
przed podjęciem jakiejkolwiek akcji 
przedstawiali swe żądania dyreklcjom 
przedsiębiorstw i przystępowali do 
strajku jedynie wtedy, gdy przedsię* 
biorcy zajmą wobec tych żądań stano
wisko nieprzejednane.

OKRĘTY SZW EDZKIE Z  W IZYTĄ 
W  G D YN I.

Gdynia. 26. 6. (PAT.) Do Gdyni 
przybyły z wizytą do polskiej mary
narki wojennej dwa szwedzkie szkol
ne okręty żaglowe „Najaden" i „Jarra- 
mas". Dowódcą całości jest komandor 
porucznik P. E. Mahlen, dowódcami 
zaś poszczególnych okrętów są kapi* 
tan marynarki K. lo sse  i kapitan mar. 
S. Klingenstjerr.a. Na każdym statklu 
znajduje się 90 chłopców w wieku od 
lat 15 do 16 pod dowództwem ofice* 
rów i podoficerów, którzy szkolą ka
dry młodzieży na zawodowych pod
oficerów.

cerniki i krążowniki ani oceaniczne 
łodzie podwodne. W arunki nasze wy
magają przedewszystkiem posiadania 
odpowiedniej ilości łodzi podwod
nych o umiarkowanych rozmiarach o- 
raz torpedowców i stawiaczy min. 
Ilością natomiast stan posiadania na
szej marynarki wojennej nie jest wy* 
starczający. Brzedewszystkłem posia*

damy zamało łodzi podwodnych — 
niewystarczającą jest też posiadana 
przez nas ilość torpedowców.

A jednak okręty wojenne oronią 
nie brzegu morza a niepodległości i 
pokoju. Temsamem świadomość o po
trzebie marynarki wojennej musi prze
niknąć wszystkich obywateli kraju.

BuL

POLSKO-RUMUŃSKIE PO R O ZU 
M IENIE PRAW NICZE.

Bukareszt. 26. 6. (PAT.) Bawiąca od 
wczoraj w Bukareszcie delegacja praw 
niklów polskich, złożona z pp. Sko* 
czyńskiego i Żenczykowskiego przyję 
ta była dzisiaj w towarzystwie charge 

i d ‘affaires Ponińskiego przez ministra 
sprawiedliwości p. Pop, któremu wrę* 

! czyła w imieniu min. Grabowskiego 
| luksusowe wydanie polskiej konstytu

cji. Następnie delegacja polska przyję- 
I ta była przez p. Bentoiu, podsekreta- 
I rza stanu w ministerstwie sprawiedli

wości, któremu złożyła podziękowa
nie za czynny udział w założeniu poi* 
skto*rumuńskiego porozumienia praw
niczego. Wieczorem delegaci polscy 
odbyli konferencję z prezesem polsko- 
rumuńskiego porozumienia prawnicze 
go min. Pemeteanu. W  konferencji 
wziął również udział charge d‘affaires 
Poniński. Konferencja dotyczyła usta
lenia planu dalszej konkretnej współ
pracy prawników polskich i rumuń
skich. Jednocześnie delegacja polska 
zaprosiła członków porozumienia do 
Warszawy.

DYPLOM ATYCZNY ODW ET.
Berlin. 26. 6 (PAT.) Niemieckie biu 

ro informacyjne donosi z Gdańska:
Po przybyciu niemieckiego krążow* 

nika „Leipzig*1 do Gdańska nie złożo
no, jak to jest we zwyczaju odwiedzin 
Wysokiemu komisarzowi Ligi Naro* 
dów. Powodem tego był wvpadek, 
który zdarzył się podczas ostatniej ze
szłorocznej wizyty floty niemieckiej W 
Gdańsku. Komisarz Ligi Narodów za
prosił wtedy równocześnie z niemiec
kimi oficerami przedstawicieli kół, 
które zawodowo uprawiają agitację 
przeciwko dzisiejszym Nietpcom, a 
szczególnie przeciwko kanclerzowi i 
głównemu wodzowi sił zbrojnych, a 
mianowicie przywódców żydowsko- 
marksistowskiej opozycji oraz b. pre* 
zydenta senatu zwolnionego ze swego 
stanowiska.

W YJAZD AM BASADORA ŁUKĄ- 
SIEW ICZA  Z  MOSKWY.

Moskwa. 26. 6. (PAT.) Ambasador 
R. P. w Moskwie p. Juljusz Łukasie- 
wicz po przeszło 3*letnim pobycie o- 
puścił wraz z małżonką Moskwę. Od* 
jeżdżającego ambasadora Łukasiewicza 
żegnali na dworcu: przedstawiciele lu 
dowego komisarjatu spraw zagranicz
nych z szefem protokołu Darkowem 
i dyrektorem departamentu zachodnie 
go Biericzowem, liczni członkowie 
Korpusu dyplomatycznego oraz per
sonel ambasady in corpore z radcą 
Jankowskim.

PIERW SZY TRUP BRYTYJSKI.
Jerozolima. 26. 6. (PAT.) Żołnierz 

szkocki, który odniósł rany w potycz* 
ce z Arabami, zmarł w szpitalu. Jest to 
pierwszy żołnierz, który zginął w cza* 
sie ostatnich zajść w Palestynie.

Teroryści uszkodzili czasowo ruro
ciąg, zaopatrujący Jerozolimę w wodę.

Z A  PRZEMYT DEW IZ.
Poznań. 26. 6. (PAT.) Aresztowany 

W Zbąszyniu Chaim Josek Działoszyn 
ski, który usiłował przewieźć książe
czkę oszczędnościową na sumę 1000 
funtów szterlingów nie jest, wbrew 
doniesieniom prasy, dyrektorem na
czelnym syndykatu eksportu odzieży 
w Łodzi, Zajmuje się on eksportem 
gotowych ubrań z Polski i jest obywa 
telem polskim, stale mieszkającym w 
Londynie.
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Wiadomości bieżące.
P ią te k
Jana i Pawta 

Jutro: Władysława 
Wschód słońca 3'16 
Zachód „ 20-01

TEATR WB3LIO.
Piątek godz. 20 „Na Łyczakowie". 
Sobota  godz. 20 „Ładna historja". 
Niedziela godz. 15.30 „Ładna h is to r ja ' .  

Godz. 20 „Na Łyczakowie".
Poniedziałek godz. 15.30 „Na Łyczako

wie". — Godz. 20 „Ładna historja".

TEATR ROZM AITOŚCI.
N ieczynny.

KINOTEATRY:
A P O L L O : ,,W pogoni za szczęściem". 
C A S IN O :  ,,W cieniu gilotyny", 
C H IM E R A : ,Bez nazwiska".
C O L O S S E U M : „Żyd Suss".
K O P E R N IK : „Roberta".
M A R Y S IE Ń K A : „Kochanek własnej żo; 

n y “ .
MUZA.: „Przygoda śmiałych" i „Męż;

czyźni wolą mężatki".
PA Ł A C E : „G runt to forsa".
P A N :  „4 i pól muszkieterów".
PA X : — Nieczynny.
R A J : „Frasquita“ operetka.
STYLO W Y: „Tajemnicza dama" i rewja. 
S W IT : „Frasąuita" operetka.
T O N :  „Osaczona" z Silvią Sydney, 

kście gładkim, ale nie obliczonym 
U C IE C H A : „A zef  i rewja

FOTOPLASTIKON (pl. Marjacki 5).
Egipt.

— Teatr Wielki. Dziś w piątek, 26;go 
b. m. o godzinie 8-mej wieczorem, w ido
wisko regjonalne W iktora Budzyńskiego — 
„N a Łyczakowie", przyjęte niezwykle ser; 
decznie przez publiczność lwowską. O ry 
ginalne piosenki lwowski; w doskonałem 
w ykonaniu  czołowego zespołu. Reżyserja 
Janusza Strachockiego. Zniżki bonow e wa; 
żne.

— Świąteczne dnie w Teatrze Wielkim.
W  niedzielę, dnia 28-go oraz w ponie
działek 29 b. m. po dwa przedstawienia w 
Teatrze Wielkim. W  niedzielę popołudniu  
po  cenach norm alnych  „Ładna 1 istoria"1, 
wieczorem o godzinie 8-mej „Na Łyczako; 
w ie '.

W  poniedziałek popo łudniu  o godzinie 
3.30 ..Na Łyczakowie" (ceny normalne), 
wieczorem o godzinie 8-m ej' „Ładna histos 
ria". lest to przedostatnie przedstawienie 
te ' wesołej komedji,  która schodzi z afi
sza na skutek w yjazdu p. Zofji Czapiiń; 
skiej.

— Zniżki bonow e. Dyrekcja Teatrów 
Miejskich podaje  do wiadomości,  że zniż
ki bonow e są ważne w każdy poniedzia; 
lek środę i piątek, prócz świąt i prcmjcr.

— Już w następną środę premjera z 
Jaraczem w Teatrze Wielkim. Premiera 
„Zamachu" W. O. Somina. sztuki, 
k tórą  wystawna warszawski teatr „Ate
neum" przybyw ający pod  dyrekcją Stefana 
Jaracza do Lwowa, odbędzie się już w śro
dę dnia 1 lipca. W  rolach głównych Ste; 
fan Jaracz i Stanisława Perzanowska.

KOMUNIKATY.

Powitanie prezydenta m. dr. Ostrowskiego 
przez urzędników.

— Wielka n iespodzianka czeka publicz; 
ność lwowską. Będzie nią niewątpliwie za; 
bawa ogrodowa w restauracji na P ohu lan 
ce. która odbędzie się w- sobotę 4 lipca o 
godz. 8-mej wieczór staraniem Syndykatu  
Dziennikarzy Lwowskich pod nazwą „Sen 
nocy letniej". Park restauracyjny na P o 
hulance będzie prześlicznie oświetlony lam; 
pionami i reflektorami, a do tańców, które 
równocześnie odbyw ać się będą w trzech 
punktach, przygrywać będą trzy orkiestry. 
M. in. tańczyć będzie publiczność na par; 
kiecie ogrodow ym  w dużej oszklonej we
randzie, w  dolnej sali dancingowej i w ba- 
rze na piętrze. C eny konsumpcji w  ogro
dzie i w dolnej sali dancingov;ej zniżone, 
zaś w barze na piętrze normalne. W  p ro ;  
gramie zabawy odbędą się produkcje chó; 
ru „Echa Macierzy" pod  batutą dyr. Je 
rzego Kołaczkowskiego, który  odśpiewa 
Serenady, Barcarole i inne pieśni oraz pro 
dukcie  orkiestry mandolinistów „Hejnał", 
która dzięki audycjom przed mikrofonem 
Polskiego Radja zyskała sobie popularność 
w całej Polsce. Spodziewać się należy, że 
jak wszystkie dotychczasowe imprezy Syn
dykatu  Dziennikarzy Lwowskich, tak i te
goroczna zabawa ogrodow a skupi elitę 
publiczności lwowskiej.

— D oroczny Salon W iosenny Artystów  
Polskich oraz W ystawa Grafiki H iszpań ;  
skiej. W  Pałacu Sztuki na placu Targów 
W schodnich otwarty jest doroczny Salon 
wiosenny malarzy z całej Polski. U dział w 
r.im bierze przeszło 50 artystów malarzy, 
a do robek  ich za ostatni czas przedstawia 
isę im ponująco. Zebrane  prace stoją na w ys 
soki m  ̂ poziomie artystycznym i przez fa
chową kryl /kę  zostały bardzo  przychylnie 
przyjęte. O sobne sale zajęła reprezentacyj
na wystawa najwybitniejszych grafików 
hiszpańskich. Oryginalność tematów p o ru 
szanych przez nich budzi żywe zaintereso; 
wanic wśród zwiedzającej publiczności. Ca 
łnść wystawy uzupełniają piękne tkaniny i 
: L.crce perskie ze zb io rów  prywatnych. 

P iekrie  w ydany i bogato ilustrowany ka; 
ta„n ’ ułatwia orjentacię. Wycieczki zb io ro 
we korzystają ze znacznych ulg W ystawa 
otwartą jest codziennie od  9 do zmroku 
bez przerwy. Dojazd tramwajami N r .  10
pod bramę Targów.

W  sali R ady miejskiej zebrał się wczoraj 
w p o łudn ie  ogół urzędników  i pracowni
ków miejskich z naczelnikami wydziałów 
i dyrektorami przedsiębiorstw na czele ce; 
lem powitania prezydenta miasta dr. Sta
nisława Ostrowskiego na nowem stanowi
sku. W  uroczystości wzięli też udział obaj 
wiceprezydenci oraz pp. ławnicy. Sala ra; 
dv miejskiej i obie galerje były  szczelnie 
wypełnione.

W  imieniu urzędników  i pracowników 
Z arządu  Miejskiego i przedsiębiorstw miej- 
skeh powitał p. p rezydenta  miasta dyrek; 
to r  Szandrowski, zaś im. Związku urzędni
ków G m iny r. Pawluk.

Burzliwymi oklaskami witany, odpow ie
dział prez. dr. Ostrowski. W ciepłych sio; 
wach podziękował za życzenia, potem w 
silnym szkicu nakreślił swój stosunek d;> 
pracy i do pracowników.

Posiedzenie magistratu.
Wczorai odbyło  się posiedzenie magi

stratu pod  przewodnictwem prezydenta dr. 
Ostrowskiego i wicepr. Cha.icsa. Zgodnie 
z referatem ławn. Cwynara uchwalił magi
strat darować Zgromadzeniu XX. Misjona; 
rzy we Lwowie na cele budow y kościoła 
parafjalnego przy ul. Dwernickiego i Snop 
kowskiej grunt miejski o pow. 4.396 m k\v.. 
wartości około 88 tysięcy zł., z tern. że 
Zgromadzenie ma przystąpić do budow y 
kościoła w ciągu 2 lat, a ukończyć budow ę 
do 5 lat. Szeregowi firm oddano  roboty 
konserwacyjne w gmachu ratusza.

Poza porządkiem dziennym dr. Poratyń- 
ski mówił o nowych aparatach w rzeźni 
miejskiej, służących do humanitarnego u; 

i boju  zwierząt i wyraził nadzieję, że i inne 
| miasta polskie pójdą śladem Lwowa celem 
I wprowadzenia techniki uboiu  bydła  na 
| to ry  humanitaryzmu.

Dr. Schreiber zwrócił się z interpelacją 
w sprawie regulacji ul. Wuleckiei.  Inż. D u 
nin wysunął postulat staranniejszej k o n 
serwacji! ulic now ow ybudow anych  z d ro ;  
bnej kostki bazaltowej.

Rozbudow a sieci elektrycznej.
Wczoraj odbyło  się pod przew odni

ctwem wicepr. Chajesa posiedzenie komisji 
finansowej rady miejskiej. U chwalono za; 
ciągnąć długoterminową pożyczkę w kw o
cie 300 tys. zł. z majątków gotówkowych 
15 fundacyj i funduszów, a to na pokrycie 
kosztów budow y 7-klasowej szkoły pow; 
szechnei w Bogdanówce i przedszkola na 
Sygniówce (ref. r. Hoeflinger). Z  referatu 
r. Brzeskiego uchwalono upoważnić MZE. 
do zażyrowania weksla kaucyincgo 100 tys. 
zł. na zabezpieczenie pożyczki, udzielonej

Zakładowi Elektrycznemu Okręgu Lwow
skiego przez Min. Przemysłu i H andlu . 
Kwota ta ma być zużyta na przeprowa; 
dzenie dalszych inwestycyj objętych ogól
nym planem elektryfikacyjnym. W  szcze; 
gólnoścl na r. 1936 są przewidziane: b u 
dowa sieci rozdzielczej w Mostach W iel
kich, budow a sieci przemysłowej z Łubie; 
nia Wielkiego do Komarna, stacyj trans
formatorowych w Czulowiicach i Komar; 
nie oraz wyikupno istniejącej sieci od za
rządu miejskiego w Komarnie.

Wieńczenie m ogiły ś. p. Tatar- 
Trześniew skiego.

W  czwartek 25 bm. odbyło  się doroczne 
wieńczenie mogiły śp. Zdzisława Tatar ; 
Trzcśniowskiego, b. Oficera Związku Strze 
Ieckiego, 1 i 3 pp. Legionów, dow ódcy za
łogi Szkoły Sienkiewicza w noc z 31 X. na 
1 XI. 1918 i dow ódcy I. G rupy  W P. w li; 
stopadzie 1918. Mogiłę otoczyły poczty 
sztandarowe Związku O brońców  Lwowa, 
Związku Lcgjonistów, Związku Strzeleckie
go, Kolejarzy, Pocztowców, liczna grupa 
towarzyszy broni i podkomendnych, dele
gacje związków i stowarzyszeń i liczna pu ; 
bliczność. P. wojewodę lwowskiego repre
zentował nacz. Tylko, a Zarząd  Mieiskl 
prezydent dr. Ostrowski. W  czasie uroczy;

stości przemówił mjr. Klink w imieniu 
1 Związku O brońców  Lwowa, składając hołd 

bohaterskiemu dowódcy, a po odśpiewa
niu żołnierskiej piosenki „Spij kolego..." 
przez uczestników uroczystości, złożyli na 
mogile kwiaty prezydent dr. Ostrowski 
o raz reprezentacje Związku Legjonistów i 
Związku O brońców  Lwowa.

G rono  b. podkom endnych  śp. Tatara- 
Trześniowskiego apeluje gorąco do Zarżą; 
du Miejskiego o nazwanie jednej z ulic w 
rejonic Szkoły Sienkiewicza imieniem Ta- 
tar;Trzcśniowskiego dla trwałego uczcze
nia zasług tego Żołnierza-Bohatera dla na; 
szego miasta.

Afera Feniksa m Lwowie.
Warszawa. 26. 6. (PAT.) Jak wiado 

mo, cała sprawa nadużyć w towarzy
stwie ubezpieczeń Phoenix oddana zo
stała przez Ministerstwo skarbu w rę
ce władz prokuratorskich i śledztwo 
prowadzone jest przez te władze. W  
związku z dochodzeniem po przęsłu* 
chaniu w dniach ostatnich szeregu 
świadków zostali zaaresztowani na te

renie Lwowa adw. Józef Rauch, peł; 
niący dawniej funklcje generalnego 
przedstawiciela Tow. ubezpieczeń
Phoenix w Polsce oraz prokurent to
warzystwa Max Froelich.

W  czasie rewizji u prokurenta Froe- 
licha znaleziono dalsze materiały ob
ciążające, przyczem stwierdzono duże 
ilaści złota ii walut zagranicznych.

30 STRZELCÓW  UTONĘŁO 
W  RZECE.

Turyn. 26. 6. (PAT.) W  czasie ćwi
czeń, prowadzonych przez oddział 
strzelców alpejskich na rzece Dora, 32 
strzelców zostało uniesionych przez 
wezbrane fale rzeki. Koledzy pospie* 
szyli im z pomocą, lecz zdołali ocalić 
tylko 2 strzelców.

KRONIKA MIEJSKA.
P. wojewoda Belina-Prażmowskl

powrócił z urlopu wypoczynkowego 
i objął urzędowanie.

Wycieczka geografów niemieckich 
— na Podolu. Do Polski przybywa 
wkrótce wycieczka geografów niemiec 
kich, zorganizowana przez Uniwersy
tet w Wrocławiu. Wycieczkla geogra
fów uda się na teren Podola i ma za
miar zwiedzić szereg zabytków. W y
cieczka przybędzie do Tarnopola dnia 
12 lipca b. r. od strony Krzemieńca. 
Szczegółowy plan wycieczek po Podo* 
lu ustalony jest obecnie w drodze ko
respondencyjnej między uniwersyte
tem wrocławskim a geografami polski 
mi i Towarzystwem turystyczno-krajo 
znawczem w Tarnopolu.

Proces bojowców 0 . U . N . 
koficn sio.

Dzisiejszy, p raw dopodobnie  przedostatni 
dzień rozprawy w procesie lwowskim roz
począł się od przemówienia adw. Zahajikie- 
wicza, k tóry  broni osk. Maszczaka i Świę
cicką, poczem, jako ostatni z obrońców, za? 
brał glos adw. Starosolski, przemawiając w 
■obronie osk. Fcdakówny, Jarosza i Ko; 
ciumbasa. O  godz. 12.30 zarządzono przer
wę południową, po której zabrał jeszcze 
glos adw. Starosolski w  imieniu osk. Ste
cki i Janiwa. N a tern zakończą się przem ó
wienia ob rony  i nastąpi ewentualna repli; 
ka prokuratora  i ostatnie słowo oskarżo; 
nych. Jest możliwe, że jeszcze dziś późnym 
wieczorem sędziowie przysięgli wydadzą 
swój werdykt, a wyrok może zapadnie ju
tro  wieczorem lub w nocy.

z dnia 26 t z m m
W A R SZA W A  -  G IEŁDA PIENIĘŻN A.

D ewizy: Belgia 89.55, Berlin. 213.45, H o 
landia 359.25, Kopenhaga 118.94, Londyn 
26.59, N . Jork  5.30 i siedem ósmych, kabel 
5.29 i trzy czwarte. Oslo 133.83, Paryż 
35.01, Praga 21.96, Sztokholm 137.25, Szwaj 
carja 172.70, W iochy 42.10, Hiszpanja 72.70 
Papiery procentowe: 3 prc. inwest. 66.50,

LW ÓW  -  G IED A  ZBO ŻO W A.
N a  Giełdzie o b ro ty  w życie, jęczmieniu, 

■mące. otrębach oraz egzekutywna sprzedaż 
hreczki i otrąb. N aogół sytuacja bez zmia
ny, z wyjątkiem o trąb ,  które potaniały. 
Tendencja  utrzymana, usposobienie spo; 
kojne.

Wystawa w  Związku 
Plastyków.

N a wystawie trzech malarzy lwowskich, 
otwartej obecnie w Związku A rtys tów  Pla
styków, najbardziej zajmującem zjawiskiem 
są obrazy H enryka  Krzyżanowskiego. Za; 
rów no  ze względu na swoją obiektywną 
wartość, jak  i koleje pracy artystycznej ich 
twórcy.

H enryk  Krzyżanowski wystawia swoje 
obrazy po raz pierwszy. M ógłby więc ktoś 
myśleć, że jest to m iody malarz, k tórv  d o 
piero n iedawno opuścił progi akademji. 
Tymczasem wśród obrazów jego na w y
stawie najbardziej wpada w oczy duża 
kompozycja figuralna. Różni się ona ogro; 
mnie od wszystkich pozostałych dziel, k tó 
re pochodzą z ostatnich kilku miesięcy. 
Otóż za tę kompozycję  otrzymał Krzyża; 
nowski srebrny medal na konkursie, jako 
uczeń Pankiewicza, w roku 1914.

W ybuch  w ojny zadecydował o dalszych 
losach doskonale zapowiadającego się a r
tysty. Najpierw  służba wojskowa, a p ó ź 
niej ciężka walka o egzystencję kazały mu 
rozstać się z malarstwem na lat prawie 
dwadzieścia. O  sztuce jednak Krzyżanów; 
ski nie potrafił zapomnieć. I gdy okolicz
ności życiowe ułożyły się dla  niego po; 
myślniej przystąpił do realizacji swoich 
młodzieńczych marzeń, nie zważając na 
trudności wynikające z  tak długiej rozłąki 
z pendzlem i paletą. N ależy przytem po 
czytać za szczególną zasługę artyście, że 
wszedłszy ponownie na drogę malarstwa, 
odrazu nawiązał kontakt z jego dzisiej
szym wyrazem.

Oczywiście, pierwsza kolekcja prac H. 
Krzyżanowskiego nic ma jeszcze cech doj;  
rzalości twórczej. I to wobec nadmienio
nych uprzednio okoliczności dziwić nie 
może. W rażenie niespodzianki wywołuje w 
nas raczej fakt, że w ramach tej kolekcji 
obol: rzeczy mniej interesujących znajdu ; 
jemy także kilka obrazów  naprawdę peł
nowartościowych zarówno pod  względem 
rysunku jak i koloru, interpretującego swo
bodnie naturę. Takim obrazem jest prze; 
dewszystkiem „Portret żony artysty".

Dotychczasowe wyniki osiągnął H . Krzy 
żanowski w czasie bardzo  krótkim. M oże
my więc liczyć na to, że w przyszłości nie; 
wątpliwy jego talent rozwinie się jeszcze 
piękniej i darzyć nas będzie obrazami, 
które wszystkie już, bez żadnych wyjąt
ków. zasługiwać będą na głębszą uwagę 
każdego widza.

Mniejsze kolekcje umieścili na omawia
nej wystawie Włodzimierz H aw ryluk  i 
Swiatosław H ordyńsk i .  H aw ry luk  uprawia 
malarstwo o charakterze ekspresjonistycz; 
nym i bezprzedmiotowym. Jego akwarele 
chlastane z nerwową dynam'ką, mimo 
wielu niedociągnięć mają jednak  w sebie 
coś sugestywnego. W ynika to z ko lory tu  
■o dużem posępnem zazwyczaj napięciu e- 
mocjonalnem.

H ordyńsk i natomiast patrzy na świat o 
wiele pogodniej. Ale w swoich pejzażach 
z W ioch nie  zawsze umiał się ustrzedz 
przed niebezpieczeństwem piękna nieco ba; 
nalnego. J. G.

muNiiWjjgg-

Sport i W ychow anie Fizyczn e.
Bialogród pokonał Łódź. We czwartek 

odbył się w Łodzi m iędzynarodow y mecz 
piłkarski, w  którym reprezentacja Biało; 
g rodu pokonała reprezentację Łodzi w sto; 
sunku 5:1 (0:0).

Reprezentacja Lwowa na mecz z Kispe- 
sti. Kapitan związkowy LO ZPN . Wacław 
Kuchar ustalił następujący skład piłkar
skiej reprezentacji Lwowa na mecz z wę
gierskim Kispesti: Albański, Chmielowski, 
Lemiszko, Wolfstahl, Wasiewicz, Haniu, 
Matjas I. i II., Zimmer, Zurkowski, Sma; 
gowicz.

Dwa zwycięstwa Jędrzejowskiej. We
czwartek Jędrzejowska w W imblcdonie 
odniosła dalsze dwa sukcesy: w grze po ; 
dwójnej Jędrzejowska—N oel pokonały  pa
rę niemiecko-chilijską H o rn —Lizana 6:3, 
8:6. a w grze mieszanej Jędrzejow ska— 
B rugnon pokonali parę angiclsko-amery; 
kańską H d y so n —Jones 9:7, 6:3.

Rekord  godziny. Z nany  d lugodystanso; 
wiec krakowski Fiałka zaatakował rekord 
■polski w biegu godzinnym z pełnem p o 
wodzeniem, N ow y rekord polski, ustano
w iony przez Fiałkę wynosi 17 kim, 510,75 
mtr.

Złota rękawica bokserska. Max Schme* 
ling znajduje się już  na pokładzie sterów- 
ca „H indenburg"  w drodze  powrotnej do 
Niemiec. Pogromca Louisa powitany bę* 
dzie w swojej ojczyźnie niezwykle uroczy
ście. M. in. wręczony mu będzie dar h o 
n orow y w postaci złotej rękawicy bokser* 
skiej.

Program radiowy.
Sobota, 27 czerwca.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna '
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Muzyka lekk 
12.55: Feljeton. 13.05: Dziennik południo
wy. 14.30: Orkiestra salonowa. 15.30: W L  
domtości gospodarcze. 15.45: A udycja  dl*1 
dzieci. 16.05; Koncert solistów. 16.50: Od* 
czyt. 17.05: Płyty. 17.45: Pogadanka. 18.0 '1 
Recital śpiewaczy. 18.25: Feljeton aktualnV 
18.40: Koncert reklamowy. 18.50: Report^*
19.05: Kwartet salonowy. 19.30: Koncert-
20.15: A udycja  dla Po laków  zagrar 
20.45: Dziennik wieczorny. 21; Mozaik]1
muzyczna. 21.30: Żart radjowy. 22; W if, ,  
sportowe. 22.15: M uzyka taneczna. 25-
C h ó r  Juranda.
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STANISŁAW ÓW  KU CZCI PRE
ZYDENTA R. P. M OŚCICKIEGO.

Stanisławów. 26. 6. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem dla uczczenia 10*lecia pia
stowania prezydentury przez P. Prezy
denta R. P. pnof. Mościckiego, odbyło 
się uroczyste -posiedzenie Rady miej
skiej w Stanisławowie. Na posiedzenie 
przybyli: wicewojewoda Kaczmarczyk, 
ks. biskup Latyszewski, gen. ŁuKow- 
ski, proboszcz ks. Kołychanowski, ks. 
Komusiewicz, rabin Bertisch, wicepre* 
izydent Kotlarczykl dyr. Gilewski i w. 
Sn. przedstawicieli organizacyj i stówa 
rzyszeń.

Posiedzenie zagaił prezydent miasta 
poseł dr. Stroński Zdz., który w dłuż* 
szem przemówieniu przedstawił wiel
kie zasługi Prezydenta R. P. prof. Ig. 
Mościckiego, poozem Rada miejska 
jednogłośnie uchwaliła wniosek Magi
stratu, aby nowo wybudowaną aleję 
prowadzącą na lotnisko w Stanisławo
wie nazwać aleją Prezydenta Ignacego 
Mościckiego.

POLSKA W YPRAW A POLARNA.
Warszawa. 26. 6. (PAT.) W  niedzie* 

lę wieczorem wyrusza z Warszawy 
druga polska wyprawa na Spitsbergen. 
W  skład wyprawy wchodzą: dr. Kon* 
stanty Narkiewicz-Jodko, b. kierow
nik pierwszej polskiej ekspedycji w 
Andy, inż. W . Bernadzikliewicz, b. kie 
równik pierwszej polskiej ekspedycji 
na Spitzbergen, oraz St. Siedlecki, b. 
uczestnik pierwszej ekspedycji na 
Spitzbergen i wyprawy na wyspy nie
dźwiedzie. Polska wyprawa na Spitz
bergen ma charakter sportowo-od* 
krywczy. Jej zadaniem jest przebycie 
ziemi zachodniej na Spitzbergenie z 
południa na północ. Trasę wynoszącą 
około 500 kim. uczestnicy wyprawy 
przebęaą na nartach, bądź na saniach. 
Droga, którą przejdą polscy uczeni 
Prowadzi przez tereny dotąd zupełnie 
nieznane. Powrót ekspedycji nastąpi w 
połowie września.

BITW A MORSKA PO D HELEM.
Jedną z największych atrakcyji ,,Ty* 

godr.ia Morskiego", kltóry .rozpocznie 
się r.a całym wybrzeżu w dniu 25 bm. 
będzie rewja polskiej marynarki wo
jennej i pokaz bitwy morskiej z udzia
łem okrętów wojennych, łodzi pod
wodnych i morskiej floty powietrznej. 
Bitwa odbędzie się na wodach hel
skich w dniu 27 bm. Pierwsze salwy 
armatnie padną o godz. 18.00. Bitwę 
Poprzedzi interesujący pokaz pracy 
nurków na dnie morskiem. Jedyne w 
swoim rodzaju widowisko bitwy mor
skiej będzie dostępne dla wszystkłich, 
którzy przybędą w okresie „Tygodnia 
Morskiego “ na wybrzeże za indywidu 
alnemi kartami uczestnictwa, lub pocią 
kami popularnymi Ligi Popierania Tu 
ry styki.

Zacięte walki w Palestynie.
Jerozolima. 26. 6. (PAT.) W  pobliżu 

wsi Kabalan na drodze Nablos-Ramal 
lah doszło do krwawego starcia pomię 
dzy powstańcami arabskimi a policją i 
oddziałem żołnierzy brytyjskich. Po* 
wstańcy ponieśli znaczne straty. Na 
polu walki pozostało 4 Arabów żabi* 
tych, a trzech ciężko rannych. W  ręce

żołnierzy brytyjskich dostała się pew
na ilość karabinów i amunicji.

Druga utarczka była stoczona na tej 
samej drodze w .pobliżu arabskiej wsi 
Akraba. Jeden żołnierz brytyjski od
niósł ciężkie rany Dwóch Arabów zo
stało zabitych, jeden jest .ranny.

Poświęcenie pamiątkowego kopca
chłopa-bohaiera Michała Pyrza w  Nowosielcach.

W  poniedziałek) dnia 29 b. m. w No 
wosielcach pod Przeworskiem odbę* 
dzie się wielka uroczystość .poświęce
nia kopca chłopa-bohatera Michała 
Pyrza, który w r. 1624 za króla Zy
gmunta III. wsławił się w walkach z 
Tatarami. Ludność wsi Nowosielce za 
inicjowała uroczystość na cześć żołnie
rza w siermiędze, wyraziciela ofiarne* 
go przywiązania do ziemi polskiej.

W  Nowosielcach zawiązał się spe
cjalny komitet ludności wiejskiej z ks. 
proboszczem Ulanowskim i kierawni* 
kiem szkloły Stopą na czele.

W ielki zjazd do Nowosielec rozpo
cznie się już w niedzielę i trwać będzie 
przez całą noc. W  poniedziałek o świ
cie nastąpi zbiórka we wsi Grzęskach 
i przygotowania do właściwej uroczy
stości w Nowosielcach.

Na uroczystość przybywa Naczelny 
W ódz gen. Rydz-Smigły wraz ze świ* 
t?, przybywają liczni przedstawiciele 
władz wojskowych i cywilnych z p. 
wojewodą lwowskim Beliną Prażmow 
skim i dowódcą Korpusu przemyskie* 
go gen. Wieczorkiewiczem.

Przybywający na teren powiatu

przeworskiego W óaz Naczelny gene
rał Rydz Śmigły będzie uroczyście po
witany. W  uroczystościach biorą udział 
liczne oddziały wojska: kawalerji, pie 
choty i artylerji, kttóre asystować bę
dą w manifestacji na cześć bohaterskie 
go Michała Pyrza.

O godz. 10.15 na wielkim placu w 
Nowosielcach odbędzie się nabożeń* 
stwo połowę, które celebrować będzie 
JE. ks. biskup przemyski Barda. Prze
bieg uroczystości i przemówienia będą 
transmitowane przez radjo. O godz. 12 
w południe nastąpi poświęcenie kop* 
ca i składanie wieńców. Uroczystość 
zakończy wielka defilada oddziałów 
wojskowych i ludności wiejskiej przed 
Naczelnym Wodzem.

Udział w zjeździe .i uroczystościach 
na cześć Michała Pyrza weźmie prze
szło 50.000 ludności z powiatu pnze- 
wiorskiego i powiatów sąsiednich. Wy 
stąpią liczne banderje 'konne. Przybę
dą przedstawiciele organizacyj rolni* 
czych, wiejskich, społecznych, kultural 
nych i kombatanckich, wystąpią rów
nież organizacje Przysposobienia W oj 
skowego i W ychowania Fizycznego.

Otwarcie XVII. Zjazdu gazowników 
i wodociągowców polskich

W  dniu dzisiejszym odbyło się uro
czyste otwarcie zjazdu gazowników i 
wodociągowców. O godz. 8.30 odbyło 
się nabożeństwo w kościele Marji Ma
gdaleny, na którem obecni byli wszy
scy uczestnicy zjazdu. Z ramienia mia
sta zaś prezydent dr. Ostrowski, wice* 
prez. dr. Weryńskti i liczne grono 
członków Rady miejskiej. Z kościoła 
uczestnicy zjazdu udali się do gmachu 
bibljoteki Politechniki. Na czele po^ 
chodu kroczyła orkiestra gazowni 
miejskiej, która pod batutą p. Bryły 
odegrała pod gmachem bibljoteki kil
ka utworów muzycznych.

Tymczasem piękna sala bibljoteki 
zaczęła zapełniać się gośćmi. Przyby
li m. in. w zastępstwie p. wojewody 
Beliny Prażmowskiego nacz. wydz. 
Tejszarski, dowódca O. K, VI. gen. 
Litwinowicz, prezydent miasta dr. 
Ostrowski, wiceprezydenci W eryński 
i Chajes z gronem Rady miej., prezes 
Sr. Greger, prezes Moszoro, liczne gro

no profesorów Politechniki z prof. 
sen. Thulliem i Matakiewiczem i li
czni gości.

Zjazd zagaił prez. Zrzeszenia ga
zowników i wodociągowców inż. Klim 
czak z Bydgoszczy, który na wstępie 
wezwał zebranych, by dwuminuto* 
wem milczeniem oddali hołd zmarłe* 
mu Marszałkowi Piłsudskiemu. Zko- 
Iei przewodniczący podkreślił, że w 
roku bieżącym Polska cała obchodzi 
ła 10-lecie rządów Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, a podniósłszy zasłu 
gi wiekopomne Pana Prezydenta dla 
nauki i Polski wzniósł okrzyk na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
i Pana Prezydenta, którzy obecni 
trzykrotnie powtórzyli. W końcu prze 
wodniczący zaznaczył, że sekcja ogól
na zjazdu uchwaliła opodatkować 
wszystkich na Obronę Narodową, 
Mówca zawiadamiając o tern zebra
nych wzniósł oklrzyk na cześć Naczel* 
nego W odza gen. Rydza Śmigłego.

W  dalszym ciągu swego przemowie* 
nia mówca skreślił historję zrzeszenia, 
które powstało we Lwowie, podniósł 
zasługi wielkie zakładów wodociągo
wych lwowskich i lwowskiego zakła
du gazowego. W spomniał dalej, że na 
ogólnej sekcji postanowiono złożyć 
hołd zmarłemu ś. p. dyrektorowi Sta
nisławowi Aleksandrowiczowi, który 

położył wielkie zasługi około rozwoju 
wodociągów. W  dalszym ciągu mów
ca zaznaczył, że seklcja ogólna uchwa
liła złożyć wieniec na grobach Obroń* 
ców Lwowa na cmentarzu Łyczaków* 
skim, dokąd po posiedzeniu uda się 
delegacja zjazdu. W końcu przewod
niczący powitał reprezentantów władz 
i instytucyj i podziękował im za przy
bycie. Ze specjalnem podziękowaniem 
zwrócił się do prezydenta miasta, dzię 
kując miastu za gościnę, 
przyjęła burzą oklasków.

Do honorowego prezydium zjazdu 
powołano szereg osób.

Zkblei zabrał głos prezydent miasta 
dr Ostrowski, a witając uczestników 
zjazdu wyraził im podziękowanie, że 
na obrady swoje miasto nasze wybra* 
łi. Mówca złożył wkońcu zjazdowi ży* 
czenia jak najlepszych wyników zjaz
du.
Imieniem M. S. Wewn. powitał zjazd 

inż. Rudolf z Warszawy, imieniem de
legatów czeskich inż. Jedliczka, zapra
szając obecnych w przyszłym roku 
na zjazd do Pragi, imieniem Tugosła- 
wji inż. Bartel, imieniem niemieckich 
inżynierów inż. Vater, imieniem au
striackich zakładów gazowych inż. 
Loffler, imieniem Politechnikt lwow
skiej prof. Ciechanowski, imieniem 
M. S. W ojsk, radca Luboiński,. naczel* 
nik dep. budownictwa,, imieniem Izby 
handlowej i przemysłowej inż. Daż- 
wański, imieniem Izby Inżynierskiej 
dyr. Blum. Zkolei odczytano szereg 
listów i telegramów m. in. od naczel
nika dep. w Min. przem. i handlu Pe- 
chego, arcybiskupa Twardowskiego i 
szeregu Innych.

Zkolei wśród oklasków uchwalono 
wysłać depesze hołdownicze do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, do Pana 
Premjera gen. Sławoj-Składklowskiego. 
do p. wicepremjera Kwiatkowskiego, 
do p. ministra przemysłu i handlu Ro
mana i ministra opieki społecznej Ko* 
ściałkowskiego.

N a tern zakończono część oficjalną 
zjazdu, poczem wygłoszono szereg re* 
feratów.

ZAW IA D O M IE N IE  PKO.
Warszawa. 25 VI. (PAT.) PKO. zwraca 

uwagę posiadaczom. ks,ożeczek oszczędno,, 
ściowych PKO., wyjeżdżającym zagranicę i 
chcącym zabrać zc sobą książeczki oszczę? 
dnościowe, że dla uniknięcia wszelkich nie 
porozum ień powinni przed wyjazdem zgla 
szeć się osobiście lub pisemnie do PKO. 
wydział w kładów  oszczędnościowych — 
dla załatwienia koniecznyeh formalności.

Przewożenie bowiem . księżeczek oszczę
dnościowych PKO. bez specjalnego zezwo 
lenia dopuszczalne jest tylko przy prze
jeździć przez obszar W . M. Gdańska na 
tery torjum  polskie, natomiast przewóz ich 
zagranicę wymaga specjalnego zezwolenia.
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I£S1ENNE SŁOŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
Ale futra musiała Zosia przyjąć a i dla matki jej 

1 dla pana W irszuly Znalazły się odpowiednie pre
zenty. Wszyscy zdawali się być szczęśliwi, a sam go* 
spodarz domu najbardziej chyba. W raz z oświetloną 
Choinką zapłonęły bowiem tego wieczoru w jego 
wasnej duszy nowe zorze jakiegoś, z po za szarzy
zny codziennej wyłaniającego się lub przynajmniej 
tnogącego się wyłonić, słońca. Pewnie byłoby to 
dlań słońce jesienne, lecz jeszcze dostatecznie jasne 

y go pragnąć. Niestety jedna tylko jest na świecie 
lst°ta, któraby je na zamglonem niebie jego bytu 
^dolała rozpalić. Inne ręce nie dokonają tego.

To przekonanie, chociaż tłumione przez ostrze- 
gawczy krytycyzm zdrowego rozsądku, ogarniało 
'Y°jnicza coraz mocniej i stawało mu się zwolna 
niby wyznaniem wiary. Mimowoli zadumał się więc 
j.ad swoją dziwną dolą i bezwiednie pociągał z kie- 
R ilk3 Stary mi°d dębniak, którego pani Barbara 
Si a. Pękatych flaszek przywiozła ze swego loszku, 
t a ^  y d 0^ w wyjątklowych okazjach... Ale te świę* 

Wilnie były dla niej czemś wyjątkowemu 
W iJ l^ u  one w c sz cie z pustelnictwa, jakie upra* 
j a 2‘-)yt długo. Zbliżyły ją znowu do świata.

ozumiała, że trzeba jednak czasem wychylić gło- 
jjip- e swVck zapadłych kątów, bo to jest najpew- 
S2vJJ e antydotum przeciwko zbliżającej się zbyt 
szybkimi krokami starości.

Wieczór wigilijny usposobił ją dobrotliwie. Mogła

tu dać folgę słabości, nie potrzebując tak, jak w domu 
rządzić wszystkiem i czuć się odpowiedzialną za 
wszystkich. Ale z nałogu nabytego w ciągu lat, nie
łatwo otrząsnąć się nawet na krótk|o. To też i teraz, 
choć w świątecznym nastroju, wodziła oczyma po 
obecnych, rozważając, jakby to ona „uporządkowa
ła" ich życie... Oczywiście Eustachego ożeniłaby jak* 
najprędzej z zacną niewiastą, wiekiem a umysłem 
odpowiednią. Zosię zabrałaby choć jutro na wieś, 
bo się dziewczyna całkiem odbije od domu i potem 
człowiek poważny nie zechce na nią spojrzeć. A  co 
do młodego Wirszuły... to kto wie, chłopak wyglą* 
da do rzeczy i podobno ma przyszłość przed sobą... 
Nie miałaby więc nic przeciwko temu, żeby naprzy- 
kład choćby on zajął się Zosią i spróbował wyper
swadować jej teatr. Potrafiłby to pewnie lepiej niż 
wujaszek, którego -jaki wiaać smarkata różnemi sztu
czkami swemi osiodłała zupełnie, albo wogóle on 
sam nad żadną kobietą zapanować nie umie, szcze
gólniej jeśli niebrzydka. Ale to już jest ta natura 
starokawalerska, co to niby się całe życie opędza 
niewiastom, a jednocześnie lgnie do nich jak do 
miodu. Dlatego też Zośce nie pozwoliłaby tu zostać 
dłużej jak do końca sezonu. Nie jest tu dla niej kli
mat odpowiedni.

Niepokój pani Zagórskiej byłby o wiele wię* 
kfezy, gdyby mogła zajrzeć w tym momencie napraw* 
dę do duszy swej córki. Pozornie rozradowana 
i uprzejma dla wszystkich, w samej rzeczy mocowa
ła się ona znów z oparami zwątpień bolesnych, pod
noszących się z dna jej świadomości. — Zali ma ona 
prawo do jakichś świąt, do jakichś uciech, do jakie
goś szczęścia rodzinnego, jeśli stała się, choćby 
wbrew woli, przyczyną cudzej męki a może zmarno
wania się i nawet upadku? — Oto było pytanie,

narzucające jej się w dniu dzisiejszym bardziej niż 
kiedykolwiek. Siedzi tu  sobie śród ludzi bliskich, 
otoczona zbytkiem, wygodą, inni dbają o nią i ra- 
dziby jaknajbardziej umilić jej życie, a tam gdzieś 
w górach morduje się ten biedak), który może nic 
właściwie nie zawinił i tylko nieostrożnie związał 
swe serce z dziewczyną egoistyczną, złą i podejrzli* 
wą. Taka bowiem, zaczynała się wydawać sama so* 
bie. Nie ulega dla niej już teraz wątpliwości, że 
obeszła się z Adamem bezlitośnie, że wydała nań 
wyrok zaoczny, nie pozwoliwszy mu bronić się na
wet. Ciężar wyroku tego zwalił się jednak ni etylko 
na niego. I ona już się pod nim ugina. Tak być wie 
cznie nie może. Bo to nie do zniesienia. Za wszelką 
cenę dowiedzieć się prawdy, co z nim jest i jak to 
było. Ktoś przecie objaśni ją w tym względzie, wów
czas zorjentuje się co robie. Niestety jakże długo 
jeszcze trwać będzie w nieświadomości. Bo z W ilna 
do Zakopanego przecie bardzo daleko. „Ale żeby 
miał rozum, to by się sam odezwał" — pomyślała 
marszcząc czoło. To jego milczenie albo oskarża go 
albo dowodzi niedołęstwa... Pogląd ten wnet jednaki 
uległ zmianie... Milczenie tego biednego człowieka 
równie dobrze, a nawet pręazej być może wyrazem 
jego dumy męskiej, którą tak strasznie obraziła. — 
Taka była gorączkowych rozdrapywań serca nie
ubłagana konkluzja. I wszystkie myśli Zosi posmu
tniały jak iptaki przed nocą. Obudził ją z nich zrazu 
słaby, potem coraz bardziej donośny dźwięk kościel* 
nycb dzwonów. Podziałały orne galwanizują co na 
wszystkłich. To u Bernardynów dzwoniono na wcze* 
sną pasterkę, pani Barbara objęła natychmiast ko
mendę.

(C a . n.).
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Walny zjazd Zrzeszenia Nauczycielstwa 
Szkć* Gospodarstwa Wiejskiego.

W  dniach 21 i 22 b. m. odbył się 
XVII. W alny Zjazd Zrzeszenia Nau* 
czycielstwa Szkół Gospodarstwa Wiej 
skiego w Polsce. Zjazd odbywał się 
na terenie Szkoły Głównej Gospodar
stwa Wiejskiego, w pierwszym dniu 
w Warszawie, drugiego dnia w Skier
niewicach.

Zjazdowi przewodniczył prezes p. 
Kazimierz Turkowski, przemówienia 
powitalne wygłosili p. dyr. Firewicz w 
imieniu Ministerstwa W. R. i O. P 
oraz rektor Górski w imieniu Szkoły 
Gospodarstwa Wiejskiego. Zjazd za
szczycił swoją obecnością min. J. Po
niatowski. Pierwszy dzień obrad po
święcony był zagadnieniom kultury 
wsi. Referaty wygłosili: prof. W ład.
Grabski „Społeczne podstawy kultury 
wsi polskiej1* i dyr. Józef Poniatowski 
„Z dziedziny ekonomicznych zagad* 
nień wsi“. Po referatach wywiązała się 
obszerna dyskusja w kltórej zabrał 
również głos p. Minister rolnictwa i 
reform rolnych, który zaznaczył, że w 
szkołach rolniczych, ze względu na po 
trzeby wsi — nie powinno być jedno* 
stronnej przewagi fachowego naucza
nia, lecz musi być rozwinięta umie
jętność reagowania na różnorodne po
trzeby życia, a to w związku z prze
ludnieniem wsi, niemożnością, a nawet

beznadziejnością otrzymania często 
ojcowskiego warsztatu i koniecznością 
tworzenia nowych działów produkcji. 
Młode pokolenie bowiem musi wnieść 
w życie gotowość współdziałania z o- 
toczeniem, ponieważ gosp edarstwo 
wiejskie w dzisiejszych warunkach nie 
jest w stanie przezwyciężyć wszystkich 
nastręczających się trudności.

Drugi dzień obrad, poświęcony 
sprawom zrzeszenia, odbył się w Skier 
mewicach, gdzie w przerwie zwiedza* 
no Zakłady Szkbły Głównej Gosp. 
Wiejsk. Zarząd zwrócił się do Zwią* 
zku N. P. do Stow. nauczycieli szkół 
zawód., do T. N. S. W . oraz do Chrze 
ścijańskiego Narodowego Stow. nau* 
czycieli szkół powszechnych z propo
zycją utworzenia Komisji porozumie
wawczej dla załatwiania spraw wspól
nych. Z. N. P. na tę  formę współpracy 
się nie zgodził, żądając wstąpienia 
członków Zrzeszenia na członków Z. 
N. P. i utworzenia przy nim Komisji 
nauczycieli szkół rolniczych.

Jakkolwiek Komisja porozumiewaw 
cza bez udziału Z. N. P. została zreali
zowana, W alny Zjazd Zrzeszenia sta* 
nął na stanowisklu, że komisja nie obej
muje wszystkich członków, dlatego też 
powziął decyzję wystąpienia z Komi
sji porozumiewawczej.

Z  w y d a w n ic tw .
Kazimiera Iłłakow iczów na: Wiersze o

Marszalku Piłsudskim. Warszawa 1936. Głó 
wna Księgarnia W ojskowa. Cena zł. 5.80 
Z b ió r  ten zawiera 69 u tw orów  znakomitej 
poetki, poświęconych Marszałkowi Piłsud* 
skiemu, a pochodzących z różnych lat. U* 
tw o ry  te, częściowo ju ż  drukow ane gdzie
indziej, częściowo zaś jeszcze n iepubliko
wane p oraź  pierwszy ukazują  się zebrane 
w jedną całość. Twórczość autorki w  dziele 
gloryfikacji Wielkiego Marszałka jest zbyt 
znana, aby zamieszczone w  powyższym 
zbiorze u tw ory  wymagały specjalnego omó 
wienia. Bezpośredniość odczucia, głębia u- 
czucia i p iękno słowa — oto ich cechy 
charakterystyczne. Specjalny dział stanowi 
zawarty  w zbiorze cykl wierszy i powia* 
stek dla dzieci, stosunkowo mniej znanych 
szerszemu ogółow i. Głów na Księgarnia 
W ojskowa dała książce godną jej treści 
szatę graficzną wg. pro jek tu  atelier Girs* 
Barcz, a opatrzenie każdego egzemplarza 
ko le jnym  numerem i własnoręcznym p o d 
pisem autorki nadaje temu pięknemu w y
dawnictwu nieprzeciętną wartość bibljofil- 
ską.

Juljusz Kaden Bandrowski: Pod Beiwe*

derem. W arszawa 1936, G łów na Księgarnia 
W ojskowa. Cena zł. 6.50. Książka, poza 
wstępem „Od autora", zawiera 14 oddziel
nych szkiców pisanych na  różne okazje, 
związane z LegjOnami i ich W odzem. R a
czej m,oże z ich W odzem  ńa tle stworzonej 
przez Niego epoki. Szkice te wyraziście 
rysu ją  stosunek Józefa Piłsudskiego do 
współczesnej M u  rzeczywistości polskiej. 
W idzim y tu  Komendanta jako żołnierza i 
wodza, twórcę now ych  wartości ducho
wych w  społeczeństwie polskiem, jako 
mówcę i pisarza, opiekuna „szarego czło* 
wieka", przyjaciela dzieci i wielu, wielu 
innych przejawach Jego bądź  wodzowskie* 
go bądź  ojcowskiego stosunku do w ycho
wywanego i kierowanego przezeń narodu. 
Zarów no treść jak i styl książki, prosty 
zarazem i podniosły, pozostawiają u  czy
telnika napraw dę niezatarte wrażenie, zwla 
szcza, że szata graficzna, w  opracowaniu 
atelier Girs-Barcz, doskonale harmonizuje 
tu  ze sb w em . „Pod Belwederem" należy 
specjalnie polecić dla młodzieży szkolnej, 
nawet młodszej, której zresztą poświęcony 
jest w całości szkic ostatni „Na progu  roku 
szkolnego".

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IV. Km. 898/36. Wierzyciel: Edzia
Schneidscher.  Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego rewiru IV. w  D ro h o b y 
czu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 8 lipca 1936 o d  godz. 10-tej odbę* 
dzie się publiczna licytacja ruchomości,  na 
leżących do M ozesa W eidm ana w mieszka
niu, lokalu  przemysłowym w  D rohobyczu , 
ul. św. Jana  33, składających się z u rzą
dzenia dom ow ego, ocenionych na łączną 
sumę 1128 zł. Ruchomości te można oglą* 
dać w  dniu licytacji w  czasie wyżej ozna 
czonym na miejscu sprzedaży.

K om ornik  Sądu Grodzkiego Rew iru  IV.
D rohobycz, 25 czerwca 1936. 2189K

Km. 1961/34. Obwieszczenie ,o licytacji 
ruchomości.  K om ornik  Sądu grodzkiego w 
Ustrzykach D olnych, Stanisław Leszczyn* 
ski. mający kancelarję w  Ustrzykach D o l
nych, przy ul. ~9 Listopada 112, na p o d 
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
wiadomości,  że dnia 19 sierpnia 19^6 o 
godz. 10*ej w Ustrzykach Dolnych, na 
rynku, odbędzie się 2-ga licytacja, rucho* 
mości, należących do Firmy Lignum do rąk 
F.dmunda Hausera,  E dm unda H ausera  i 
Józefy Hauserowej.  składających się z 1 
kilimu jasnego (zielony z białem), 1 pia
nina .Józef  Protec", 1 k redensu  dębowego 
dużego, oszklonego, 1 kredensu dębowego 
mniejszego, 1 um bału  z kanapą m ahonio
wego, 1 obrazu  Axentowicza (typ ludow y), 
1 ob razu  Stachiewicza i 1 obrazu Hoff* 
mana, 1 obrazu, 1 obrazu  Richtera, 1 kasy 
ogniotrwałej, oszacowanych na łączną sumę
1.960 zl. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w  miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym. 218SK

Komornik Sądu Grodzkiego.

II. Km. 107, 589/36. W  sprawie Kurt 
K om habcra  i T eodora  Kesslera c/a Izako 
wi Besenowi i Klarze Besen w Przemyślu, 
ul. Dworskiego L. 4. Obwieszczenie o li* 
cytacji ruchomości.  K om ornik  Sądu grodz
kiego w Przemyślu II. rewiru Feliks Ocet- 
kiewicz, mający kancelarję w  Przemyślu, 
ul. Grodzka N*r. 6 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości,  że 
aiiia  6 lipca 1936 o godz. 10 w  Przemyślu,

ul. Dworskiego N r. 4 odbędzie się l*sza 
licytacja ruchomości, należących do p. H a 
ka Besena i Klary Besen, składających się 
z urządzenia  kuchennego oraz 2 pokoji , 
oszacowanyoh na łączną sumę zł. 970. Ru* 
chomości można oglądać w  dniu  licytacji 
w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Przemyśl, 15 czerwca 1936. 2183K

Km. 156/36. Obwieszczenie. K omor
nik Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru l*go 
urzędujący  w Kołomyi przy ul. Kraszew
skiego p o d  N r. 14 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w  dniu  28 lipca 1936 r. o 
godz. 9*ej rano w  sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w  Kołomyi N r. 70/1. d . odbę
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji nie
ruchomości realności obj. whl. 1586 ks. gr. 
dla V. dzielnicy m. Kołomyi, składającej 
się z pbud .  2788/1. obszaru 1158 m kw. 
po łożonej w Kołomyi przy ul. Jagiellon* 
skiej, graniczącej od wschodu z ul Jagiel
lońską. z zachodu z realnością Krissa, z 
pó łnocy  z drogą, zaś z po łudnia  z realno* 
ścią Bajdaffa, należącej do Fischla Kaswa- 
na w konkursie w Kołomyi. N a  pbud. 
2788/1 znajduje się: 1) budyn ek  drewnia
ny  na  fundamencie murowanym, kryty  da* 
chówką cementową, z którego część prze
znaczona jest na mieszkanie i składa się z 
2 pokoi, 2 kuchni i 1 sieni, zaś druga część 
składa się z 2 magazynów o łącznej zabu* 
dowanej powierzchni 192.01 m kw. 2) mały 
budynek  o 1 pokoju , blachą kryty  o za
budow anej powierzchni 9.18 m kw., który 
służy jako kancelarja. 3) kompleks skła
dów  prowizorycznych, pod  jednym  dachem 
papą  kryty, o  zabudowanej powierzchni 
174.15 m kw. 4) studnia bita z pom pą o 
większych rozmiarach. N iezabudow ane 
części powyższej parceli stanowi duże po* 
dwórze z bramą w jazdow ą od ul. Jagielloń 
skiej, oparkanione częściowo parkanem 
własnym, częściowo wspólnym. N ierucho
mość powyższa ma urządzoną księgę hi* 
poteczną w Sądzie okręgowym w K oło
myi. Powyższa nieruchomość została osza
cowana na sumę zł. 8.858.50. Sprzedaż zaś 
rozpocznie się o d  ceny wywołania tj. od 
kw oty  zl. 6.643.90, Licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmię" w 
gotowiźnie w kwocie 881 zł. albo w takich 
papier, wart. bądź  książeczkach wkładko* 
wych instytucji, w  k tórych wolno umiesz

czać fundusze małoletnich i że papiety 
wartościowe przyjęte będą  w  wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publdcznein obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadomości w a
runki odmienne, żc praw a osób trzecich 
nie będą  przeszkodą do licytacji i przysą
dzenia prawa własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę 
ciem przetargu nie złożą dow odu, że wnio* 
sly powództwo o zwolnienie n ieruchom o
ści lub jej części od egzekucji, i że u zy
skały postanowienie właściwego Sądu, na
kazujące zawieszenie egzekucji, że w  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni p rzed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow* 
szed-nie od godziny 8-mej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

K om ornik  Sąd u  G rodzkiego Rewiru I. 
Kołomyja, 25 czerwca 1936, 21S1K

II. Km. 145.35. Obwieszczenie. Strona 
zobowiązana: Józef Fciwel. Masa spadko* 
wa blp. Marji Feiwel do rąk kuratora  H e r 
mana Feiwla, Plerman Feiwel i Resia vcl 
Rachela Feiwel wszyscy w Katowicach. N a 
wniosek strony egzekwującej Eustachego 
W ładysława 2*ga im. Karpińskiego \ve 
Francji, działającego przez Dra M. Wies- 
nera adw. w Rzeszowie odbędzie się dnia 
3 sierpnia 1936 o godzinie 9*tej rano w 
Sądzie grodzkim w Rzeszowie biuro Nr. 46 
parter,  na zasadzie niżej zapodanych  wa
runków licytacyjnych, licytacja następują* 
cej realności: Realności lwh. 49 ks. gr. gm. 

i kat. Rzeszów objętej d łużników  po 1/4 
części własnej. Realność ta w całości sta
nowi parc. bud. lkat. 1014 i Ikat. 1015 o 
łącznej powierzchni 4C6 mtr. kw. i polo* 
żona jest w Rzeszowie. Do realności tej 
przynależny jest budynek  frontow y miesz
kalny jednopię trow y podpiw niczony o za* 
budow anej powierzchni 246 mtr. kw. b u 
dynek dwupiętrowy, mieszczący klatkę 
schodową 1 ustępy o zabudowanej po* 
wierzchni 17.40 mtr. kw. bu dynek  jedn o 
piętrowy, murowany o zab. pow. 23.40 
mtr. kw. i budynek  gospodarczy partero* 
wy podpiw niczony o _zab. pow. 41.17 mtr. 
kw. Suma oszacowania wynosi 51.544 zł. 
20 gr. Cena wywołania 3S.65S zł. 15 gr. 
Miejscem przechowywania ksiąg g run to
wych powyższej realności jest Sąd okrę* 
gowy jako hipoteczny w Rzeszowie. Przy
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części 
sumy oszacowania. Rękojmia złożona bę* 
dzie w gotowiźnie albo w takich papierach 
wart., bądź  książeczk. instytucji, w  których 
wolno umieszczać fundusze osób maloletn. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w  war
tości trzech czwartych częSci ceny giełdo,, 
w ej. Przy licytacji będą rachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem publlcznem obwieszczeniem nir będą 
podane do wiadom ości warunki odmien
ne. Prawa osób trzecich nie będą prze,, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno,, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze- 
tar CU nie złożą dowodu, że w niosły p o 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  oiągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją w olno oglą* 
dać n ieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępo
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
w Sądzie w godzinach urzędowych. 

Komornik Sądu G rodzkiego Rewiru II. 
Rzeszów, 21 kwietnia 1936. 2182K

Km. 251/36. Strona zobowiązana: Teo
dor El jaszewski, syn llka we Lwowie, 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zglo* 
szenia wierzytelności. N a wniosek Natalji 
Dżerowicz i tow. we Lwowie zast. przez 
adw. Dra M. Krzyżanowskiego we Lwowie 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 12 
Sierpnia 1936 o godz. 10-tej przedpoł.  w 
biurze N r. 17 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno* 
ści: Ks. gr. Humieniec. W hl. cały 242. 
Oznaczenie realności składającej się z pa r
ce! grunt. lkat. 46S, 469, 470. 471, 472/1, 
473/1, 474/1. 465/1 464 i 465, stanowią
cych pole i łąki o łącznym obszarze 6 mor* 
gów 491 s. kw. na rzecz której przysługuje 
prawo służebności przechodu i przejazdu 
przez pgr. lkat. 80 i 472/2 oraz pbud . 105 
gminy Hu.mienieć oszacowane po 2 ziole 
rocznie. Wartość szacunkowa wraz z p rzy 
należ. 3.086 zl. 36 gr. Najniższa oferta 2057 
zł. 58 gr. Poniżej najniższej oferty sprze* 
daż nie nastąpi. Sąd grodzki w Szczercu 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego, 
Szczerzec, 18 czerwca 1936. 2184K

AM ORTYZACJE.
II. Nc. 676/35. N a wniosek Chany Lan- 

dau, wlaśc. tartaku w Proszowicach zarzą
dza się postępowanie celem umorzenia wy* 
mienionych niżej papierów wartościowych, 
które miały zaginąć .j wzywa się posiada* 
czy tych papierów, aby zgłosili swe prawa 
do 60 dni, od daty tego edykt u. W  razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe jako po 
zbawione znaczenia. Oznaczenie papierów 
wartośc iow ych: Kwit zastawniczy Nr. 4989 
Pocztowej Kasy Oszczędności Oddział w 
Krakowie. 2187

Sąd grodzki Oddział II.
W  Krakowie, dnia 16 września 1935.

II. Nc. 554/35. N a  wniosek Amalii Eis- 
ner w- Krakowie, ul. Brzozowa 13 zarządza 
się postępowanie celem umorzenia pisma j 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Krako

wie z dnia 8 stycznia 1908 skierowanego do 
w nioskodawczym wedle którego treści Dy* 
rekcja wyżej wymienionej Kasy zgodziła 
się na wypłatę w nioskodawczym 400 ko* 
ron, złożonych przez nią na książeczkę 
w kładkową N r. 67363. Pismo to miało za
ginąć wobocl czego wzywa się ewentual
nych posiadaczy tego pisma o zgłoszenie 
swoich praw  do niego w terminie do dni 
60 od daty tego edyktu. W  razie przeciw
nym uznałby Sąd to pismo *ak-:- pozhh* 
wionę znaczenia

Sąd grodzki Oddział II.
W  Krakowie, dnia 6 września 1935, 2186-

KURATELE.
I. Nc. 4273/36/2 I. L. 85/36. Ogłoszenie-' 

pozbawienia wlasnowolności.  Uchwalą Są* 
du grodzkiego w Krakowie z dnia 5 maja 
1936 r. Sygn. I. Nc. 4273/36 pozbaw iono 
częściowo wlasnowolności Wojciecha Bąka 
zamieszkałego ostatnio w  Krakowie. D o 
radcą -"pozbawionego wlasnowolności usta
nawia się p. A nnę z Piechotów Bakową w 
Krakowie, ul. Lubicz 21. Dr. D udek  wr.

Sąd grodzki Oddział I.
W  Krakowie, dnia 5 maja 1936 v. 2180

ROZM AITE.
Prcz. 559/35. A k ty  w sprawie odnow ie

nia księgi gruntowej dla gmin katastra l
nych Bcrcżnica Królewska i Iwanowce 
można przejrzeć w tut. Sądzie w  ciągu dni 
14. Zarzuty  przeciw wynikom dochodzeń 
w tej sprawie należy zgłosić w tut. Sądzie 
do dnia 10 sierpnia 1936 r. Dnia 12 sier* 
pnia 1936 r. o godzinie 10-ej odbędzie się 
rozprawa nad tymi zarzutami.

Sąd Grodzki.
Żydaczów. dnia 22 czerwca !i/>-> v. 2178

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

„POLROPA"
Naftow a Spółka Akcyjna,

Bilans zamknięcia na dzień 31 grudnia 1935
Aktywa. I. Majątek stały: Prawa nafto

we zł. 532.782.33. II. Majątek płynny: G o 
tówka w  bankach zł. 122.612,93, Papiery 
procentowe zł 946,— Dłużnicy — różni 
zł 57 .750 .- .  in . Strata zł. 82.141.99. — 
Razem zł. 796.253,25.

Pasywa. I. Kapitały własne. Kapitał za*- 
k ładow y zł." 600.000,—, Kapitał rezerwowy 
zł. 4.831,25. II. Zobowiązania; Wierzyciele 
— różni zł. 191.402,— — Razem zL-
796.233.25.

Rachunek strat i zysków za rok 1935.
W inien. 1) K oszty  ogólne zl. 14.563,18.. 

2) Podatki państwowe i komunalne zł.- 
294 45 3) Przeniesienie straty z lat ubie
głych ’zł. 67.307,36. — Razem zł. 82.164,99

Ma 1) Odsetki zł. 23.— . 2) Strata a) r  
lat ubiegłych zł. 67.307,36, b) z roku bic* 
żącego zł. 14.834,63. — Razem zł. 82.141,99: 
Razem zł. 82.164,99. 2176-

BITUM EN  
Naftowa Spółka Akcyjna.

Bilans zaniknięcia na dzień 31 grudnia 1935
Aktywa. I. Majątek stały: B udynk i:  a)' 

fabryczne zł. 127.853,11. b) gospodarcze zł. 
298,5-2, c) mieszkalne zł. 20.076,42. U rzą 
dzenia techniczne zł. 1,159.743,09, Inwcn* 
ta rz  b iu row y  zł. 1.499,71, Prawa naftowe 
zł. 2.588.502,38. II. Majątek płynny: G o 
tówka w bankach zł. 644.3-29,12, P ap ie ry  
procentowe zł. 16.692,— . Akcje zl. 132.500. 
Dłużnicy- a) odbiorcy  zł. 3.447,89, b) różni 
zl. 610.312.87. III. Strata zł. 189.515,61. — 
Razem zł. 5,494.770.72.

Pasywa. I. Kapitały własne: Kapitał za* 
kładow y zl. 1,200.000.— , Kapitał rezerwo
wy zl. 2.115.56. II. Kapitał am ortyzacyjny: 
Saldo z ubiegłego roku zł. 728.873,12, d o 
pisano w roku sprawozdawczym zl. 
106.679,01 — razem zł. 835.552,15. III. Zo* 
bowiązania: Wierzyciele różni 3.457.103,03- 
zl. -  Razem zl. 5,494.770.72.

Rachunek strat i zysków za rok  1935.
W inien. 1) Koszty ruchu zl. 104.917.-t0 

2) Koszty ogólne zł. 83.953,68. 3) Podatki 
państwowe i kom unalne zl. 16.597.— . 4h 
Amortyzacja a) odpisy amortyzacyjne za
kładów  zl. 106.679.01. b) odpisy amortyza* 
cyjne urządzenia biurowego zł. 89,81. —
Razem zł. 312.236.90.

Ma: 1) P rzychody z produkcji kopalń  zl. 
74.347,64, 2) D ochody  z udziałów brutto-
zL 1.301.62 3) Różnice kursowe zl. 27.896,75 
4) Odsetki' zl. 19.175,28. 5) Strat? zł.
189.515.61. — Razem zl. 312.236,90. 2177

OGŁOSZENIE.
Wynim ko Jan, u ro dzo ny  dnia 21 sier* 

pnia 1887 r. w Kosmatym Borku, syn Ja- 
kóba i Michaliny z Gęsiewskich, zam. w 
Bydgoszczy wniósł prośbę  o zezwolenie na 
zmianę nazwiska rod-owego, a to na jedno 
z kolejnych nazwisk: 1) Orwiński, 2) Bo* 
stoński, 3) Aniołowski, 4) Bonis-ewski, 5) 
Milczewski, 6) Milosiński, 7) W yninkow- 
ski.

U rząd  W ojew ódzki Poznański podaje 
powyższą prośbę do powszechnej w iado
mości z "nadmie-.eniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24*go października 1919 r. 
Dz. U. R. P. rug 88 poz. 478 — w olno
przeciw jej uwzględnieniu zgłosić sprzeci
wy. które podać należy do U rzędu  Woje* 
w ćdzkiego Poznańskiego w przeciągu dni 
90 od dnia ogłoszenia w Monitorze Pol
skim, które równocześnie zarządza się.

Za W ojewodę:
( —) Dr. Zieliński 

Naczelnik W ydziału. 2185
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